
Protokół nr 1/11 

z posiedzenia Komisji Oświaty, 

Kultury Sportu Zdrowia i Spraw Socjalnych 

z dnia 27.01.2011 r. 

W posiedzeniu uczestniczyli członkowie wg załączonej listy obecności:  

oraz zaproszeni goście: 

1. Zdzisław Michael – Przewodniczący Rady Miejskiej. 

2. Bogdan Wyczałkowski – Burmistrz Gminy Paczków. 

3. Katarzyna Rolka – Naczelnik Wydziału Oświaty. 

4. Dorota Wojtaś – Sołtys wsi Unikowice. 

5. Piotr Biernat – Sołtys wsi Ujeździec. 

6. Wiesława Kurowska – radna i sołtys wsi Stary Paczków. 

Posiedzenie odbyło się w Urzędzie Miejskim w Paczkowie. Rozpoczęło się o godzinie 1000 a 

zakończyło o godz.1215. 

Wszystkich przybyłych przywitała Przewodnicząca Komisji Stanisława Sroka. Następnie 

przedstawiła porządek posiedzenia: 

1. Opracowanie planu pracy Komisji na 2011 r. 

2. Rozpatrywanie pism napływających do Komisji. 

3. Ponowne zaprezentowanie i dogłębna analiza przekształceń przedszkoli. 

4. Sprawy bieżące. 

Komisja w wyniku głosowania jednogłośnie przyjęła porządek posiedzenia. 

Do pkt 1. 

Na posiedzeniu został opracowany plan pracy Komisji na 2011 r., który stanowi załącznik do 

niniejszego protokołu. 

Na tym pkt.1 został zamknięty. 

Do pkt 2. 

Przewodnicząca Komisji odczytała pisma rady rodziców Przedszkola Publicznego w 

Dziewiętlicach i Trzeboszowicach w sprawie reorganizacji przedszkoli, które stanowią załącznik 

do niniejszego protokołu. 

Do pkt 3. 

J. Kalisz przypomniała, że prosiła o uzupełnienie informacji dot. wariantów przekształceń 

przedszkoli w zakresie kadry poszczególnych przedszkoli. Przewodnicząca Komisji stwierdziła, 

że ważną jest sprawa czy wszyscy pracownicy zostaną zatrudnieni? 

 



J. Kalisz poinformowała, że otrzymała odpowiedź od Naczelnika Wydziału Oświaty, że nie będą 

przeprowadzane w tej kwestii konsultacje społeczne. Poprosiła, aby Komisja przychyliła się do 

jej wniosku, aby takie konsultacje przeprowadzić, gdyż zaniepokojenie jest tak wielkie, że wręcz 

konieczne jest zapytanie o to, jak w poszczególnych środowiskach jest to poszczekane. Żeby to 

nie była tylko inicjatywa jak to w piśmie napisano Rady Miejskiej. 

P. Tetłak poparł wniosek J. Kalisz. 

J. Soszek zadał pytanie czyja to jest inicjatywa i pomysł. Burmistrz przedłożył warianty ze 

względu na ostatnie posiedzenie, gdzie była sprawa przedszkoli i rozpatrywano pewne kwestie 

dot. przedszkoli z prośbą niejako o przedstawienie jakieś koncepcji. 

P. Tetłak zauważył, że Rada chciała poznać koncepcję Burmistrza, który koncepcję przedłożył to 

nie znaczy, że jest to pomysł Rady  

J. Soszek dodał, że jeżeli chodzi o sprawę przedszkoli to pierwsze zdanie padło od Rady. 

M. Kupczak odczytał wniosek wypracowany przez Komisję w dniu 3.01.2011 r.  

„Komisja wnioskuje o przedstawienie koncepcji związanych z zagospodarowaniem terenu przy 

Szkole Podstawowej w Trzeboszowicach (teren rozpoczętej budowy i przynależnej działki). 

Komisja sugeruje możliwość wydzielenia tego terenu od Szkoły i sprzedaż z przeznaczeniem 

środków ze sprzedaży na utworzenie Zespołu Szkolno – Przedszkolnego. 

Komisja składa wniosek o rozważenie możliwości przeniesienia Przedszkola Publicznego w 

Trzeboszowicach do Szkoły i sprzedaż pomieszczeń przedszkola”. 

J. Kalisz dodała, że wcześniej na Komisjach to było dyskutowane. 

P. Tetłak poprosił o jasne formułowanie wniosków, bo on nie był świadomy tego wniosku. 

J. Soszek zauważył, że jeżeli chodzi o Trzeboszowice to jest to odpowiedź na pierwszy wniosek, 

który poszedł z Komisji. 

J. Kalisz odpowiedziała, że nie do końca, bo wniosek został wypracowany w kontekście 

Trzeboszowic, a został przedstawiony wariant w zakresie Gminy. Tutaj nie ma związku. 

B. Gołuszko dodała, że Komisja nie wysuwała wniosku w zakresie wszystkich przedszkoli. 

J. Soszek poprosił o zamknięcie dyskusji na ten temat. 

Przewodnicząca Komisji zauważyła, że wszyscy wiedzą że są problemy finansowe, stąd 

propozycja Burmistrza o przekształcenie i zmianę w tym zakresie. Komisja ma to 

przedyskutować i wysunąć wnioski. 

P. Tetłak poprosił o podkreślenie tego, że jest to pomysł Burmistrza, a nie Rady. 

J. Soszek zadał pytanie czy radny ma na dzisiaj przygotowany jakiś wariant jeżeli chodzi o 

przedszkola? 

P. Tetłak odpowiedział, że nie powiedział, że coś proponuje. 

 



J. Soszek poprosił, aby w takim razie nie zarzucać, że ktoś przedstawia 5 wariantów, skoro radny 

nic nie przedstawia. 

P. Tetłak zadał pytanie kto przedstawia warianty? 

J. Soszek zauważył, że ktoś musi coś przedstawić skoro radny nic nie proponuje. Poprosił, aby 

wyraźnie powiedzieć, że odpowiada radnemu obecna forma funkcjonowania przedszkoli. 

W. Krótkiewicz zauważył, że Komisja też może złożyć swoje propozycje. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że każdy radny ma prawo się wypowiedzieć gdyż każdy ma 

wątpliwości. Wątpliwości mają rodzice, środowisko oświatowe, a Komisja ma wybrać najlepszą 

opcję. Członków Komisji zaskakuje taka decyzja, gdyż nie są jeszcze zorientowani na tyle, żeby 

zdecydować na już. Brakuje tutaj prognoz demograficznych, ile jest dzieci i ile dzieci w 

przyszłości przyjdzie do przedszkola. Jest za tym, że coś trzeba zrobić bo pieniędzy nie ma, ale 

chciałaby poznać oferentów, którzy chcieliby takie przedszkola prowadzić. Chciałaby poznać 

statut stowarzyszenia, bo chciałaby mieć gwarancję, że funkcjonowanie przedszkola w nowych 

warunkach nie będzie gorsze niż w tej chwili, żeby dzieci na tym wszystkim nie straciły, żeby w 

tym wszystkim odnaleźli się pracownicy. 

P. Biernat poinformował, że nikt nie uwzględnił tego, że w budynkach przedszkoli w 

Unikowicach, Ujeźdźcu, Starym Paczkowie dwa razy w tygodniu funkcjonują świetlice 

środowiskowe. Domagał się o rozdział kosztów od kosztów funkcjonowania Przedszkoli, 

ponieważ w świetlicach też jest używany prąd, ogrzewanie, woda. Jeżeli chodzi o przedszkola 

stowarzyszeniowe to na bazie przedszkola w Lubnowie może stwierdzić, że dla dzieci nie 

zmieniło się nic. Natomiast chodzi tutaj o kadrę nauczycielską, bo nie obowiązuje Karta 

nauczyciela. Ze względów ekonomicznych przekształcenie przedszkoli jest potrzebne, chociaż na 

pewno zwiększy się bezrobocie. Natomiast jest ten problem społeczny bo każda wieś chciałaby 

mieć u siebie przedszkole, gdyż jest to jedyna jednostka kulturotwórcza na wsi. 

Przewodnicząca Komisji odpowiedziała, że nie mówi się likwidacji, wszystkie placówki zostają. 

P. Biernat poruszył sprawę, że równie dobrze dzieci z miasta mogą być dowożone do wiejskich 

przedszkoli ponieważ w mieście są braki miejsc w przedszkolach. 

M. Kupczak zauważył, że można rodzicom proponować takie rozwiązania, ale rodzice tutaj 

decydują. 

P. Biernat dodał, że konsultacje społeczne byłyby wskazane w tym zakresie. 

W. Kurowska poinformowała, że w Starym Paczkowie jedynym miejscem, które służy 

mieszkańcom jest świetlica wiejska, która znajduje się w pomieszczeniach po szkole 

podstawowej. Cały plac rekreacyjny znajduje się obok i wszystko to jest podłączone pod media 

 



przedszkola. W zeszłym roku jak były organizowane Dożynki Gminne w Starym Paczkowie to 

rachunek za prąd został wystawiony na Przedszkole. 

Z. Michael zauważył, że prosił, aby Komisja w trybie pilnym zajęła się tą sprawą, gdyż są tam 

pewne terminy do podjęcia uchwały intencyjnej i w tym kierunku powinna iść dyskusja. 

P. Biernat dodał, że trzeba byłoby uwzględnić propozycje odnośnie tego, że są dyskusje nad 

objęciem dzieci 2,5 letnich obowiązkiem przedszkolnym. 

D. Wojtaś przypomniała, że w Kozielnie zlikwidowano Przedszkole, gdyż było mało dzieci. 

Obecnie w Kozielnie ilość dzieci wzrosła i Przedszkole mogłoby funkcjonować, ale go nie ma, 

ponadto jest problem z dowozem tych dzieci do Paczkowa, i dzieci siedzą w domu. 

K. Rolka odpowiedziała, że dzieci w Kozielna są do Przedszkola w Paczkowie dowożone przez 

Gminę. Ponadto dodała, że Przedszkole w Kozielnie zostało zlikwidowane bo były wymogi 

odnośnie kotłowni, które były nie do spełnienia. W Kozielnie było przedszkole 5 godzinne więc 

rodzicom zapewniono lepsze warunki, gdyż dzieci w Przedszkolu w Paczkowie mogą przebywać 

8 godzin. Odnośnie włączenia do przedszkoli dzieci 2,5 letnich to na dzień dzisiejszy takie dzieci 

są włączone do naszych przedszkoli. Najmłodsze grupy w przedszkolach wglądają jak liczniejsze 

grupy żłobkowe. Poinformowała, że jeżeli chodzi o przekazanie przedszkoli stowarzyszeniom to 

ustawa narzuca termin na 6 miesięcy przed przekazaniem trzeba zawiadomić nauczycieli, 

pracowników i związki zawodowe. Przed przekazaniem musi być podjęta uchwała o zamiarze 

przekazania i ta uchwała dopiero daje możliwość wystąpienia do Kuratorium o wydanie opinii. 

Jeżeli stowarzyszenia miałyby przejąć przedszkola od 1.09.2001 r. do końca lutego br. musiałaby 

być podjęta uchwała intencyjna, wystąpienie do Kuratorium o opinię i po uzyskaniu opinii 

pozytywnej rozpoczyna się drugi krok czyli zawiadomienie nauczycieli, pracowników i 

związków zawodowych oraz przygotowanie umowy przekazującej. Jeśli chodzi o pracowników 

to nauczyciele ustosunkowują się dwa razy do tego czy przyjmują zaproponowane im warunki. 

Pierwszy raz, gdy Gmina zawiadamia ich o przekazaniu przedszkoli stowarzyszeniom i będą tam 

nowe warunki pracy i płacy. My jako organ przekazujący tak naprawdę w tej chwili nie wiemy 

jaką nauczyciel dostanie propozycję. Gmina pracowników przekazuje nie zwalnia, nowy 

pracodawca proponuje nowe warunki płacy i pracy. Nauczyciel ma 3 miesiące na to, aby 

opowiedzieć się czy zgadza się przejść do nowego pracodawcy. Jeżeli nie wyraża zgody na 

przejście do nowego pracodawcy to musi złożyć pisemne oświadczenie. Z dniem 1.09.2011 

zostaje zwolniony z Karty nauczyciela z 6 miesięcznym wypowiedzeniem. Jeżeli chodzi o 

pracowników obsługi to też proponuje się im nowe warunki pracy i płacy. Na chwilę obecną nie 

wiadomo jakie te warunki będą. Nowy pracodawcy sam ustali czas pracy, płacy. Urlop jest też 

zgodny z kodeksem pracy, jedynie kontynuuje się awans zawodowy. Przedszkole jest nadal w 

 



formie publicznej tylko organem prowadzącym jest stowarzyszenie. Nadal obowiązuje ustawa o 

systemie oświaty, kadra musi być wykwalifikowana. Jeżeli chodzi o czesne to organ prowadzący 

ustala czesne, ale w ramach tego co zakłada ustawa. Na tą chwilę minimum programowe 

realizowane w ciągu 5 godzin jest bezpłatne. Natomiast powyżej 5 godzin stowarzyszenie ustala 

wysokość czesnego. Przedszkolu prowadzonemu w formie publicznej przekazuje się 100% 

dotacji na utrzymanie jednego dziecka w przedszkolu.  

J. Kalisz zadała pytanie czy czas tworzenia tych przedszkoli stowarzyszeniowych nie jest za 

szybki. Czy można rozważyć taką możliwość, aby pracownicy sami założyli stowarzyszenie? 

K. Rolka odpowiedziała, że pracownicy nie muszą tworzyć stowarzyszenia, mogą prowadzić 

przedszkola jako osoby fizyczne. W poprzedniej kadencji odbyło się spotkanie z Dyrektorami 

przedszkoli i była prośba, czy ktoś z dyrektorów chciałby przejąć swoją placówkę, albo kilka 

przedszkoli i wtedy Dyrektorki były przerażone, dobrze czuły się w tych warunkach, które mają 

gdyż lepszych warunków a niżeli zapewnia Karta nauczyciela ci pracownicy mieć nie będą. 

J. Kalisz dodała, że dlatego zwróciła się z takim pytaniem, gdyż jest zaniepokojenie środowiska i 

nie ma czasu na rozważenie takiej możliwości, a być może byliby zainteresowani zakładaniem 

stowarzyszeń. 

W. Kurowska zauważyła, że stowarzyszenie ma większe szanse o staranie się o środki z zewnątrz 

niż osoba fizyczna. Stwierdziła, że tempo tych zmian jest za duże. 

J. Kalisz stwierdziła, że widzi potrzebę reorganizacji, ale nie wie czy ten rok i tryb to jest dobre 

rozwiązanie tego zagadnienia. Stwierdziła, że byłoby lepiej dać środowisku oświatowemu czas 

na dojrzewanie do procesu zmian. 

P. Tetłak zgodził się z J. Kalisz. 

Przewodnicząca Komisji zadała pytanie czy były wcześniej podejmowane próby, aby 

przekazywać przedszkola stowarzyszeniom? 

K. Rolka odpowiedziała, że wcześniej rozmawiano o różnych strukturach organizacyjnych 

przedszkoli. Były koncepcje związane z likwidacją części przedszkoli, przekazaniu do szkoły. Co 

roku w sezonie jesiennym rozmawia się o tym. Natomiast ten przepis nie był wcześniej brany pod 

uwagę. Wszystkie przedszkola do tej pory były likwidowane i przekazywane stowarzyszeniom 

przy 75% dotacji. Na dzień dzisiejszy tylko Gmina Głuchołazy chce przekształcić jedno ze 

swoich przedszkoli w trybie tego przepisu. 

J. Soszek zauważył, że stowarzyszenie nie może zlikwidować przedszkola publicznego. W 

momencie nie dawania sobie rady Gmina przejmuje przedszkole.  

K. Rolka odpowiedziała, że jest zawierana umowa, w którą jest wszystko wpisane, również 

warunki wypowiedzenia umowy kiedy stowarzyszenie sobie nie radzi. Placówka jest 

 



przyjmowana z powrotem do Gminy. Gmina proponuje na nowo warunki zgodne z Kartą 

nauczyciela. 

J. Soszek zadał pytanie czy podjęcie uchwały intencyjnej rozpoczyna procedurę, jeżeli wydłuża 

się termin. Od marca to w dowolnym momencie można podjąć uchwałę, która wyznacza termin 

6-miesięczny? 

K. Rolka odpowiedziała, że ustawa mówi, że należy powiadomić pracowników na 6 miesięcy 

przed przekazaniem. Wcześniej można zawsze poinformować, nie później niż na 6 miesięcy. Bez 

umowy intencyjnej nie można występować do Kuratorium. Uchwała intencyjna zawiera zamiar, 

następnie czeka się na opinię Kuratorium, rozmawia się z pracownikami i związkami 

zawodowymi, ale nie oznacza to, że procedura zakończy się przekazaniem. Dopiero po spisaniu 

umowy sprawa ponownie trafia na sesję i podejmowana jest uchwała o przekazaniu przedszkoli 

stowarzyszeniom. Szukała w interpretacjach czy trzeba się tutaj trzymać roku szkolnego i są tu 

różne interpretacje, ale Gmina jest związana arkuszem organizacyjnym przedszkola, jeżeli 

przekształcano by przedszkola z innym terminem to wówczas projekt organizacyjny również 

musiałby być zatwierdzony na określony okres. 

J. Kalisz zadała pytanie czy wiadomo będzie jak będzie wyglądała sprawa kadry? 

K. Rolka odpowiedziała, że nie wiadomo czy 14 nauczycieli, których mamy w przedszkolach 

przyjmą warunki zaproponowane przez stowarzyszenie. Tak naprawdę ich pensum obecnie 

wynosi 22/22. Natomiast jak trafi pod stowarzyszenie to może być pensum 30/30. Czyli może 

być jeden nauczyciel na pełnym etacie i jeden na 10 godzin. Na każdej placówce 

jednooddziałowej zatrudniony jest dyrektor i nauczyciel, który pracuje 22/22, natomiast dyrektor 

ma zniżkę godzin i pensum wynosi 18/22. W każdej placówce jest ¼ etatu konserwatora, ½ etatu 

palacza z wyjątkiem Trzeboszowic gdzie jest też ogrzewanie mieszkańców i ½ etatu woźnej. 

J. Soszek zadał pytanie że zakładając, że stowarzyszenie przejmuje wszystkie placówki i w 

trakcie trwania umowy powstaje stowarzyszenie założone przez nauczycieli i czy jest możliwość 

przekazania im jakiego przedszkola? 

K. Rolka odpowiedziała, że nie ponieważ jest podpisana umowa ze stowarzyszeniem, której 

trzeba przestrzegać. Poinformowała, że rozmowy ze stowarzyszeniami powinny odbyć się przed 

podjęciem uchwały intencyjnej, gdyż należy omówić wszystkie szczegóły. Może być opcja, że 

stowarzyszenie zaproponuje funkcjonowanie przedszkoli przez 10 godzin. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że tego właśnie brakuje, aby były przedstawione 

szczegółowe sprawy, by obecni dyrektorzy mieli czas przystąpienia, bo czas jest krótki, każdy 

jest zaniepokojony tempem. Nie wiadomo jakie stowarzyszenie będzie prowadzić te przedszkola, 

jaki ma statut. 

 



W. Kurowska zadała pytanie czy może być taka sytuacja, że wraca przedszkole do gminy, a 

gmina go likwiduje? 

K. Rolka odpowiedziała, że tak, gdyż cały czas analizuje się liczbę dzieci. Obowiązują tutaj 

również terminy wypowiedzenia. Jeżeli przedszkole przekażemy stowarzyszeniu to możemy 

kontrolować takie przedszkole. Jedyne oszczędności będą związane ze szczegółową umową 

najmu pomieszczeń. Koszty podane są przeliczone na podstawie roku 2010, a będą musiały być 

wyliczane nowe koszty. 

Przewodnicząca Komisji zadała pytanie na jaki czas podpisywana jest umowa? 

K. Rolka odpowiedziała, że ustawa nie narzuca takiego terminu. 

D. Wojtaś przypomniała, że kilka lat temu likwidowano kuchnie w przedszkolach 

jednooddziałowych, czy widać oszczędności z tego? 

K. Rolka odpowiedziała, że tak, są oszczędności na wynagrodzeniach ponadto dyrektorzy są 

zadowoleni z tej formy dożywiania. Jeżeli stowarzyszenie prowadziłoby przedszkola musiałoby 

organizować dożywianie i może korzystać z tego co jest lub zastosować nową formę. 

M. Kupczak zauważył, że jest szereg niejasności. Burmistrz naciska, wskazał w wariantach 

aspekt ekonomiczny, natomiast co do zakresu formy i uregulowań prawnych jakby ta umowa 

wyglądała, są to szczegóły, ale istotne bo odpowiadają na wszystkie pytania, jeżeli Burmistrz 

chce, aby w szybkim tempie podjąć rzeczową decyzję i wybrać któryś wariant musi być więcej 

informacji propozycji umów. Trzeba przedstawić te sprawy społeczeństwu. 

Przewodnicząca Komisji poinformowała, że chodzi tutaj o ludzi, którzy mogą stracić pracę i nie 

można się dziwić takiej postawie. Dobrze byłoby, żeby pełna informacja do tych ludzi trafiła i 

dałaby im pewny spokój. Decyzja jest trudna. 

P. Tetłak zaproponował, aby zrezygnować z terminu lutowego br. Nie wyobraża sobie, aby 

istotną decyzję podjęto w miesiąc. Przede wszystkim konsultacje społeczne i to nie po przyjęciu 

uchwały intencyjnej tylko zanim się ją podejmie. Chciałby wiedzieć jaka jest opinia 

społeczeństwa, który wariant jest dla nich najlepszy. Jeżeli chodzi o stowarzyszenia to jeżeli 

byłoby więcej czasu to może znalazłoby się więcej stowarzyszeń i można byłoby wybrać 

najlepsza ofertę. 

J. Kalisz stwierdziła, że nauczyciele też rozważyliby możliwość utworzenia stowarzyszenia. 

K. Rolka odpowiedziała, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby kilka przedszkoli przekazać 

jednemu stowarzyszeniu i kilka drugiemu stowarzyszeniu. 

Z. Michael zauważył, że ten szybki termin wyznaczyły przepisy. Jest też przeciwnikiem 

pośpiechu. Wątpliwości jest dużo. 

 



K. Rolka poinformowała, że jest pięć wariantów i każdy zakłada oszczędności. Niektóre warianty 

np. trzeci wiążą się z końcem, np. zamknięciem, połączeniem. Jak ten wariant zakładający 

oddanie przedszkoli stowarzyszeniom będzie funkcjonował w dłuższym okresie czasu tego na 

dzień dzisiejszy nie wiemy. 

J. Kalisz poinformowała, że czytała o stowarzyszeniowych przedszkolach na forach 

internetowych, jeżeli chodzi o charakter tych przedszkoli. Więcej emocji negatywnych budzą 

przedszkola prywatne, bo jest mniej obwarowań prawnych. 

K. Rolka dodała, że w tych przedszkolach nie trzymają się mocno ustawy o systemie oświaty jak 

w przedszkolach stowarzyszeniowych publicznych. Dodała, że w Złotym Stoku są bardzo 

zadowoleni z funkcjonowania przedszkola prywatnego. Budziło to protest społeczny, ale obecnie 

są zadowoleni z jego funkcjonowania. 

Przewodnicząca Komisji powitała Burmistrza. Poinformowała, że wcześniej wywiązała się tutaj 

dyskusja nad przekształcaniem. Dochodzi się do jednego wniosku trzeba coś z przedszkolami 

zrobić, natomiast pospiech jest złym doradcą. Brakuje pewnych informacji takich, żeby radni byli 

przekonani co do tej bardzo ważkiej sprawy. Brakuje kilku elementów jak np. konsultacji 

społecznych z rodzicami i z pracownikami, aby dokładnie przekazać co zyska gmina. Przekazać, 

że problemy z przedszkolami trwają nie od roku i trzeba coś zrobić. Brakuje informacji na temat 

umowy jaka będzie podpisana z oferentem. Kim jest ta osoba, jak zarządzałaby formalno-

prawnie, na jakich zasadach ci sami pracownicy mogliby być zatrudnieni? Czy oferent nie będzie 

miał swoich nauczycieli? Jak wygada statut stowarzyszenia? Radni chcą się przyglądnąć jak to 

funkcjonowałoby? Skoro są oferenci to chcieliby ich poznać. 

Burmistrz odpowiedział, że nie można odłączać przedszkoli od problemu całej oświaty. Faktem 

jest, że przedszkola są zadaniem własnym i gmina nie otrzymuje dofinansowania na dziecko. Ale 

problem dotyczy też szkół. W tym roku gmina otrzymała subwencję oświatową prawie w takiej 

samej wysokości jak w zeszłym roku, a wiadomym jest, że nauczyciele w miesiącu wrześniu 

otrzymać mają podwyżki, na które rząd nie przekazał środków. Też będą nas czekały zmiany w 

szkołach. Wracając do przedszkoli zostały przekazane materiały dot. pięciu wariantów. Budżet w 

tym roku jest nowym budżetem skonstruowanym według nowej ustawy o finansach publicznych 

i nie można na bieżące wydatki zaciągać kredytu. Według niego najłagodniejszym sposobem 

utrzymania sieci publicznych przedszkoli są przedszkola publiczne prowadzone przez 

stowarzyszenia. Na tą chwilę nie może powiedzieć o stowarzyszeniach, które miałyby prowadzić 

te przedszkola, gdyż nie robił żadnego kroku w tej sprawie, gdyż w poprzedniej kadencji zrobił 

krok i został zrugany przez Radę, że coś robi na co Rada nie wydała zgody. Na dzień dzisiejszy 

są dwa stowarzyszenia. Jedno stowarzyszenie prowadzi Gimnazjum na ul. Kościelnej i drugie 

 



stowarzyszenie jest prowadzone przez p. Tosia. Nie rozmawiał z nikim, żeby radni nie czuli się 

dotknięci, że prowadzone są rozmowy, o których rada nie wie. Cieszyłby się gdyby było więcej 

stowarzyszeń, bo wtedy można byłoby wiele rzeczy negocjować i wymusić umową. Nie będzie 

rozmawiał, że stowarzyszeniami do momentu, dopóki radni nie wyrażą zgody. Jedyną grupą, 

która najboleśniej odczuje zmiany będą nauczyciele, bo w naszych przedszkolach obsługa 

pracuje na najniższych stawkach. Będzie można tylko zmienić wynagrodzenia nauczycieli i 

dyrektorów, gdyż na dzień dzisiejszy nauczyciel pracujący z pięcioma dziećmi otrzymuje tyle 

samo co nauczyciel pracujący z dwudziestką dzieci. Na dzień dzisiejszy są już pisma od 

rodziców z prośbą o wyjaśnienia. Są przekłamania, że przedszkola będą likwidowane. Na te 

pisma odpowie i wytłumaczy. Na pewno największy opór będzie ze strony nauczycieli. Jest też 

wariant likwidacji przedszkola w Wilamowej i w Trzeboszowicach i przeniesienia ich do Szkoły 

w Trzeboszowicach, ale nie wyobraża sobie jak małe dziecko z Wilamowej idzie drogą bez 

chodnika, bez oświetlenia do szkoły, nie wiadomo, też ile kosztowałoby dostosowanie szkoły do 

przejęcia przedszkoli. Dlatego najbardziej bezpieczny jest wariant przekazujący przedszkola 

stowarzyszeniom. Jeżeli nie poczyni się żadnych kroków to przy tej strukturze oświaty w 

miesiącu listopadzie nie będzie na połowę wypłat, a w grudniu w ogóle nie będzie środków na 

wypłaty, a jest to kwota niebagatelna bo 1 milion zł. Nie wyobraża sobie, że trzeba będzie 

rezygnować z inwestycji po to aby zapłacić wynagrodzenia nauczycielom, bo największe koszty 

to są wynagrodzenia. Nikt nie likwiduje przedszkoli, bo jeżeli stowarzyszenie nie będzie sobie 

radzić z przedszkolem to gmina je przejmie. Najważniejsze, że przedszkola będą nadal 

funkcjonować.  Dlaczego nie przedszkola w mieście? Bo koszt utrzymania jednego dziecka jest 

około 504 zł, a z ustawy trzeba przekazać 627 zł. Czyli w momencie przekazania do każdego 

dziecka trzeba byłoby dopłacić. Dlatego zadecydowano, że tylko przedszkola jednooddziałowe. 

W 2012 r ponownie trzeba będzie negocjować warunki umowy i wówczas trzeba będzie 

przedstawić średnie koszty utrzymania dziecka w gminie w przedszkolu publicznym. Daleki jest 

od likwidacji, do mieszkańców nie trafiają argumenty dot. oszczędności, a tutaj przedszkole 

pozostaje dalej z nauczaniem, z obsługą. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że trzeba uspokoić środowisko. Są to nauczyciele, którzy 

pracują wiele lat i trudno jest coś tłumaczyć odnosząc się do oszczędności. Dlatego potrzebne są 

argumenty, aby rodziców przekonać. Gmina musi coś zrobić.  

Burmistrz dodał, że w każdej gminie są ruchy oświatowe. Samorządy po raz kolejny dostały 

prezent bez finansowania. Kolejna sprawa to są stypendia, które do tej pory były w 100% 

dofinansowywane teraz jest refundacja w 80%, a 20% musi dołożyć Gmina. Podobnie było z 

dodatkami mieszkaniowymi.  

 



Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że trzeba rozmawiać z rodzicami i nauczycielami, uspokoić 

rodziców, że nie zmieni się finansowanie. Trzeba uspokoić środowisko. 

J. Kalisz stwierdziła, że emocje budzi nie sam fakt zmian, a tryb wprowadzania tych zmian. 

Trzeba dać szansę nauczycielom na utworzenie stowarzyszenia. 

Burmistrz odpowiedział, że taka sytuacja byłaby piękna. Tu jest to bezpieczne że nie ma jakiegoś 

rygorystycznego terminu jak np. w przypadku likwidacji do końca lutego. Tutaj na 6 miesięcy 

przed przekazaniem każdy pracownik musi być powiadomiony o warunkach pracy i płacy. 

Można zmienić od października, ale to jest kolejny miesiąc który ucieka. Kiedyś proponował 

nauczycielom założenie stowarzyszenia z nieodpłatnym użyczeniem budynków, ale zostało to 

bez odzewu ze strony nauczycieli. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, ze może teraz należy dać im znak i może sami nauczyciele 

będą widzieli, że zmiany są nieuchronne. Trzeba tych ludzi potraktować poważnie, przekazać 

pełną informację. 

W. Kurowska zauważyła, że założenie stowarzyszenia nie następuje w ciągu miesiąca. 

W. Krótkiewicz poinformował, że obserwuje już dłuższy czas oświatę i nauczyciele chcą 

pracować systemem, że im się należy. A nauczyciele muszą też na swoje barki wziąć pewne 

obowiązki. Sytuacja w kraju się zmienia. Nikt kiedyś nie martwił się o ludzi jak likwidowano 

zakłady w Paczkowie. Czy analizowano czy wszystkie etaty są potrzebne? On mówi o tym już od 

kilku lat. 

M. Kupczak zadał pytanie jaki byłby okres zawierania umów ze stowarzyszeniami? 

Burmistrz odpowiedział, że co roku trzeba negocjować przekazywaną kwotę. W 2012 r. będzie 

się bazować na kwocie z 2011 r. 

M. Kupczak zauważył, że nie będzie bardzo dużych oszczędności, ale są. 

Przewodnicząca Komisji zauważyła, z jak w każdej dziedzinie zrobi się małe oszczędności to w 

rezultacie da duże. Środowisko gminy Paczków jest trudnym środowiskiem i trzeba postępować 

rozważnie, żeby nie narobić sobie wrogów. Każda utrata pracy będzie pociągała za sobą 

określone zachowania ludzi. 

M. Kupczak stwierdził, że nawet gdyby podjęto uchwałę do końca lutego to efekt będzie dopiero 

w przyszłym roku. 

Burmistrz odpowiedział, że w przyszłym roku będzie 400 tyś oszczędności w tym roku około 1/3 

tej sumy. Nadmienił, że będzie brakowało środków 1 mln zł. Jeżeli będą utrzymane podwyżki dla 

nauczycieli. Obecnie na Urzędzie udało się obciąć kwotę 400 tyś zł. I nadal brakuje 600 tyś zł. 

Przewodnicząca Komisji poprosiła o przekazanie pełnej informacji w postaci szerokich 

konsultacji społecznych. Trzeba szanować wyborców. 

 



M. Kupczak zauważył, że najważniejsze jest poznanie kryteriów oferentów. Nie chciałby, aby te 

rozmowy z oferentami były na zasadzie targu. Gmina powinna przedstawić wymagania formalne 

i co gmina oczekiwałaby, jak te przedszkola miałyby funkcjonować. 

Burmistrz odpowiedział, że będzie rozmawiał i postępował zgodnie z przepisami prawa. 

M. Kupczak zauważył, że Burmistrz powinien przedstawić Radzie kryteria, żeby Rada mogła się 

z nimi zapoznać. 

Burmistrz odpowiedział, ze nie będzie celował w czyjś gust czy trafił w to co radny oczekuje. 

Będzie to robił to zgodnie z ustawą, gdyż kontroluje jego działalność i RIO i Wojewoda. 

Przewodnicząca Komisji zadała pytanie czy w pierwszej kolejności będą zatrudniani pracownicy 

z tych przedszkoli? 

Burmistrz odpowiedział, że będzie do tego dążył, bo to są kolejne koszty 6-miesięczna odprawa. 

Oszczędności są gdy pracownik za porozumieniem stron będzie przechodził do przedszkola 

stowarzyszeniowego. W innym wypadku będzie to nieopłacalne. 

Przewodnicząca Komisji poinformowała, że podobna sytuacja była przy likwidacji SP Nr 1 gdzie 

była pełna informacja i nie było naciągania na odprawy. 

Burmistrz zadał pytanie czy ma rozpocząć rozmawiać z oferentami? 

Przewodnicząca Komisji poinformowała, że jest wniosek: Komisja wnioskuje, aby Burmistrz 

zorganizował spotkanie z dyrektorami wszystkich przedszkoli. W spotkaniu uczestniczyliby 

również członkowie Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Spraw Socjalnych. 

.Wniosek ten zakłada, żeby spotykać się z tymi ludźmi przedstawić im strategię i wówczas będzie 

informacja, że jeżeli nie będzie przekształceń mogą być konsekwencje trudniejsze. 

Drugi wniosek: Komisja wnioskuje o przedstawienie kryteriów formalno-prawnych przekazania i 

funkcjonowania proponowanych przedszkoli stowarzyszeniowych. 

 Wniosek dot. rozmów z oferentami i tutaj komisja chciałaby poznać warunki oferentów. Czyli 

najpierw konsultacje z nauczycielami może przemyśleliby sytuację. Czas nie jest dobrym 

doradcą. Czy ma to być w tym roku to trzeba się zastanowić, żeby potem opinia społeczna się do 

tego negatywnie odniosła. Czy spokojnie powoli akceptować będzie radnych środowisko. 

Z. Michael zauważył, że trzeba wyznaczyć sobie jakiś termin do podjęcia uchwały intencyjnej. 

J. Soszek zauważył, że najpierw trzeba rozmawiać z oferentami, a dopiero w następnej kolejności 

z nauczycielami, żeby można było im przedstawić jakieś konkretne warunki. 

Burmistrz dodał, że trzeba będzie informować społeczeństwo przekazując konkretne propozycje i 

argumenty. 

M. Kupczak zaproponował, aby Burmistrz zorganizował spotkanie z oferentami, które powinno 

wyglądać tak: strona jaką jest Gmina, oferent, radni i dyrektorzy tych placówek. Wtedy można 

 



rozmawiać, zadawać pytania. Takie spotkanie powinno być zorganizowane jeszcze w miesiącu 

lutym. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła że spotkania są potrzebne. 

Z. Michael stwierdził, że po co podejmować uchwałę intencyjną, jeżeli nie będzie podmiotu, 

który prowadziłby przedszkola. 

Burmistrz poinformował, że w Złotym Stoku są przedszkola prywatne i wszyscy są zadowoleni. 

Z. Michael stwierdził, że na dzień dzisiejszy żadnych oficjalnych informacji pracownicy nie 

otrzymali i dlatego później są domysły i niedomówienia. Jeżeli nie damy nauczycielom sygnału 

to nie będą chcieli założyć stowarzyszenia, ale trzeba im to pokazać. Dzieci nic nie tracą, bo w 

tych samych budynkach będą funkcjonować przedszkola, obsługa nie traci bo ma najniższe 

wynagrodzenia, tracą tylko nauczyciele. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że taka jest decyzja Komisji, aby rozpocząć rozmowy z 

oferentami następnie konsultacje, a samo przekształcenie się nie śpieszy. 

Burmistrz stwierdził, że jeżeli nauczyciele założyliby stowarzyszenie to wówczas nie trzeba 

byłoby negocjować warunków bo oni tworzyliby te warunki. 

Przewodnicząca Komisji odczytała wniosek odnośnie zorganizowania spotkania z dyrektorami i 

bardzo chciałaby, żeby na to spotkanie zaprosić członków komisji oświaty. 

J. Soszek zauważył, co będzie powiedziane dyrektorom skoro nie wiadomo jakie warunki 

zaproponują stowarzyszenia. Można tylko zaproponować im założenie stowarzyszenia. 

B. Gałuszko odpowiedziała, że to wystarczy, bo później będzie zarzut, że nam nikt tego nie 

zaproponował. 

J. Kalisz dodała że nauczyciele powinni mieć poczucie, że od nich też coś zależy. 

Przewodnicząca Komisji dodała, że pełne wyjaśnienie tematu może wyciszyć wszystkie 

niedomówienia i później można spokojnie prowadzić działania. 

Z. Michael przypomniał, że po likwidacji przedszkola w Kozielnie też były szerokie konsultacje i 

w końcu mieszkańcy zrozumieli, że dzieci w Paczkowie mają lepszą ofertę. 

J. Kalisz odpowiedziała, że nie można wszystkich dzieci przewieźć do przedszkoli w Paczkowie. 

To są jedyne jednostki kulturotwórcze. 

Z. Michael stwierdził, że tą funkcję powinny pełnić świetlice wiejskie. 

J. Soszek stwierdził, że chyba wszyscy są optymistami, jeżeli twierdzą, że to spotkanie z 

dyrektorami coś da. Przecież dyrektorzy i nauczyciele na przekształceniu będą tracić na 

wynagrodzeniu. 

 



Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że może tak, ale trzeba tym dyrektorom powiedzieć, że 

pracują z 10 dziećmi, a ktoś inny pracuje z 30-giem dzieci. Trzeba próbować, są nowymi 

radnymi. 

J. Soszek stwierdził, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby przed spotkaniem z dyrektorami 

burmistrz spotkał się z oferentami, przecież to nie obliguje go do podjęcia jakiejkolwiek decyzji. 

A miałby pewne informacje. 

P. Tetłak stwierdził, że takiego wniosku nie może podejmować. Nikt nie chce podejmować 

decyzji przed spotkaniem z dyrektorami. 

J. Soszek zauważył, że powinien być wniosek, że Komisja wyraża pewną aprobatę. 

P. Tetłak powiedział, że chciałby, aby najpierw spotkać się z dyrektorami. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że jeżeli Burmistrz żeby posiadać wiedzę jak to wszystko 

ma funkcjonować to najpierw musi się spotkać z oferentami by od nich wydobyć informacje. Ma 

przyzwolenie od Komisji, może nie bezpośrednie, ale pośrednie, gdyż chcą formalno-prawne 

kryteria przekazania i funkcjonowania, a to przekaże oferent. 

Z. Michael dodał, że spotkanie z dyrektorami może spowodować, że powstanie kolejne 

stowarzyszenie. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że na podstawie dostępnych materiałów, wiedzy, 

przeprowadzonych rozmów, uważa, że powinno się wnioskować o nie wprowadzanie zmian w 

2011 r. 

Z. Michael zauważył, że nie można zamykać drogi. Do końca maja i czerwca może być pełna 

informacja. Żeby uzyskać jakiś efekt trzeba działać. Może się też coś w międzyczasie zdarzyć. 

J. Soszek poinformował, że stawka jaka obowiązuje za przedszkola 8-godzinne jest niska. 

Przedszkole 5-godzinne jest darmowe. Powinno się w jakimś procencie te stawki podnieść 

zwłaszcza, że w okolicach stawki są wyższe. Tutaj jest rezerwa, która mogłaby wspomóc budżet 

oświaty. 

J. Kalisz poinformowała, że czesne jest dużym dociążeniem, gdy do przedszkola uczęszcza 

więcej niż jedno dziecko z danej rodziny. Powinny być wtedy wprowadzane jakieś ulgi, bo 

inaczej pozbawi się dzieci możliwości korzystania z przedszkola. 

Przewodnicząca Komisji zauważyła, że musi być trochę takich działań, żeby mieszkańcy 

Paczkowa widzieli, że radni szukają pieniędzy nie tylko w przedszkolach. Trzeba wyeksponować 

pewne działania oszczędnościowe. 

J. Soszek zaproponował, że pieniądze z czesnego powinny zostawać w przedszkolu, żeby 

poszerzyć ofertę edukacyjną. 

 



Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że Komisja w najbliższym czasie może przymierzyć się do 

tego tematu. 

Przewodnicząca Komisji zadała pytanie czy radni chcą wystosować wniosek odnośnie czesnego? 

P. Tetłak odpowiedział, że muszą się zastanowić nad tym czy chcą takich zmian. 

Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że musi w tej sprawie zasięgnąć informacji i dopiero wróci 

się do tematu. Dlaczego gdy ten temat wypływał wcześniej to nie podjęto decyzji? 

Z. Michael odpowiedział, że inicjatywa wypływała od radnych, ale jakoś nie do końca było to 

przyzwolenie na zmiany. To zawsze budzi protesty. 

Przewodnicząca Komisji sformułowała wnioski: 

1. Komisja wnioskuje o wydzielenie z kosztów utrzymania przedszkoli innych kosztów w 

tym kosztów funkcjonowania świetlic środowiskowych czy też wiejskich. 

2. Komisja wnioskuje, aby Burmistrz zorganizował spotkanie z dyrektorami wszystkich 

przedszkoli. W spotkaniu uczestniczyliby również członkowie Komisji Oświaty, Kultury, 

Sportu, Zdrowia i Spraw Socjalnych. 

3. Komisja wnioskuje o przedstawienie kryteriów formalno-prawnych przekazania i 

funkcjonowania proponowanych przedszkoli stowarzyszeniowych. 

4. Komisja wnioskuje o przeprowadzenie szerszych konsultacji społecznych w celu 

dokładnej analizy wariantów przekształceń zaproponowanych przez Burmistrza Gminy. 

5. Na podstawie dostępnej wiedzy i otrzymanych materiałów dotyczących funkcjonowania 

przedszkoli w Gminie Paczków Komisja wnioskuje o niepodejmowanie wiążących 

decyzji do czasu zakończenia konsultacji społecznych. 

Komisja wnioski przyjęła jednogłośnie. 

Na tym Przewodnicząca zamknęła pkt. 3 posiedzenia. 

Do pkt 4. 

Na posiedzeniu nie rozpatrywano innych spraw. Na tym Przewodnicząca zakończyła posiedzenie 

Komisji.  

Protokołowała:      Przewodnicząca posiedzenia: 

Alicja Góral Sowa      Stanisława Sroka 

 

 


